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P I S M O  "TT.

i n f o r m u j e  w s z y s t

O D Z IE W  N Ł

H l f  H  O  W S Z Y S T R I E m

Zm iany w  rzą d zie

ł o w y  H i n i s t e r  ® f.w B ?& fiy
Z o s ta je  l im  p. W a c ła w  Jęd rze jew iez , b rat p rem jera

c z a s ie  ja k o  o f i c e r  s łu ż b }D o w ia d u je m y  s ię ,  że  d z iś ,  w  
g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  o g ło s z o ­
n a  b ę d z ie  n o m in a c ja  d o t y c h c z a ­
s o w e g o  w i c e m i n i s t r a  s k a r b u ,  b r a ­
t a  p r e m je r a ,  p .  W a c ła w a  J ę d r z e -  
je w ic z a ,  n a  s t a n o w is k o  M in i s t r a  
O ś w ia t y .

J a k  d o n ió s ł  w c z o r a j s z y  k o m u ­
n ik a t  o f i c j a l n y ,  p . p r e m je r  J ę -  
d r z e je w ic z  w r a z  z b r a t e m  je ź d z i l i

N A S Z E  A B C

Różnica
P .is z e c ie  o r u c h u  id e o w y m  m ło ­

d y c h , o w i z j i ,  k t ó r a  m a  w y z w o l ić  | 
i  z o r g a n iz o w a ć  e n e r g ję  m a s  n a - ; 

r o d o w y c h ,  a  w ł a ś c i w i e  p o w t a r z a -  j D z i s ie j s z e  p r z e d p o łu d n io w e  po 
c ie  w  in n e m  u ję c i u  s t a r e  i d a w im  1 s ie d z e n ie  S e jm u  p o ś w ię c o n e  b y ło  
z n a n e  h a s ła . . .  N a r ó d  z o r g a n iz o w a  z a ł a t w ie n iu  k i lk u n a s t u  p r o je k  
n y  w  p a ń s t w ie ,  id e a  n a r o d o w a ,  tó w  rz ą d o w y # } }  z b a r d z o  ró ż n n - 
j a k o  n a c z e ln a  z a s a d a  t w ó r c z o ś c i  r o d n y c h  d z ie d z in , j a k  r a t y f i k a c j e  
c y w i l i z a c y j n e j ,  h i e r a r c h i a  i d y -  r ó ż n y c h  u m ó w  m ię d z y n a r o d o -  
s c y p l i n a ,  r y g o r y z m  e t y c z n y  w  ż y -  w y c h ,  a r t y s t y c z n a  o c h r o n a  p o m - 
t i u  p u b lic z n e m , w a lk a  z w y z y - ; n ik ó w , s p r a w y  r e f o r m y  r o l n e j  i 
s k ie m  i k r z y w d ą  s p o łe c z n ą ,  z  ̂ p a r c e l a c j i ,  n a d z o r u  n a d  h o d o w lą  
p r z y w i l e ja m i  k a p i t a ł u  n a d  p r a c ą ,  ■ b y d ła ,  b i le t ó w  s k a r b o w y c h  i t .  d. 
n o w y  l a a  s n o łe c z n o  - g o s p o d a r -  ( w i ę k s z ą  c z ę ś ć  t y c h  u s t a w  z a ła t -  
c z y , w y n i k a j ą c y  z p o t r z e b  c a łe g o  - w io n o  b e z  d y s k u s j i  p r z y  o g ó ln y m  
n a r o d u , a  n ie t y lk o  p o s z c z e g o l-  b r a k u  z a in t e r e s o w a n ia .
n y c h  j e g o  c z ę ś c i ,  a n t y s e m it y z m . .  krtmiinictu

M ie s z a n in a  n a c jo n a l iz m u ,  _ f a -  W y S t Ę p  H i m u n i S t y

s z y ż m u , s o c ja l iz m u  i w ł a ś c i w i e '  P r z y  p r o je i t c ie  u s t a w y  o s a t y ­
n ie  n o w e g o .. .  ; f i k o w a n iu  p o r o z u m ie n ia  cr.In eR o

G i, k t ó r z y  w  te n  s p o s ó b  k r y t y - 1  m ię d z y  P o ls k ą  a  S o w ie t a m i  z a -  
k u ja  ‘ d ą ż e n ia  id e o w e  m ło d y c h  b r a l  g ło s  k o m u n is t a ,  p o s e ł  K o z c k . 
n ie t y lk o  w  P o ls c e ,  a l e  n a  c a ły m  P o n ie w a ż  je d n a k ,  z a m ia s t  m ó w ić  
ś w ie c ie ,  m a j ą  p o z o r n ie  r a c j ę .  , 0 k o n w e n c j i ,  o m a w ia ł  p o b y t  i o- 

I s t o t n ie  W e r b a ln ie ,  h a s ł a  te  ś w ia d c z e n ie  m i n i s t r a  B e c k a  w  
n ie  s ą  r e w e l a c j ą .  C o  w i ę c e j !  W i-  M o s k w ie ,  p r z e t o ,  p o  t r z y k r o t n e m  
z je  m ło d y c h , p o z b a w io n e  s t e m p la  u p o m n ie n iu ,  o d e b r a n o  m u  g ło s .  

d o t r y n a l n e g o , 'w y d a j ą  s ię  s t a r y m  K onferencja
c z e m ś  r a ż ą c o  n ie c io s a n e m  i ! . .  . . .
n a i w n e j  . te leko m u n ika cy jn a

A  je d n a k  z n a m y  c a ły  s z e r e g  w a ż n ie js z y c h  u n ió w  m ię d z y -
^ p rz y k ła d ó w , k t ó r e  d o w o d z ą , ż e  to  n a r o d o w y c h  n a le ż y  ra ty W Jd o w a - 

co  w c z o r a j  w y d a w a ło  s ię  t y lk o  n a  d z iś  u m o w a  te le K o m u n ik a c y j.-  
f r a z e s e m ,  a lb o  ś w ia t o b u r c z ą  u- n a  w r a z  z r e g u la m in a m i  t e l e g i a -  
t o p ją  n ie d o w a r z o n y c h  m ło d z ie ń -  f ie z n y m ,  t e le fo n ic z n y m  : r a d jo  .- 
c q w ,  ju t r o  s t a j e  s i ę  s z t a n d a r e m  k o m u n ik a c y jn y m . K o n w e n c ja  t a  
ją o te ż n y c h  r u c h ó w  n a r o d o w y c h , o b n iż a  o p ła t y  z a  t e l e g r a m y  p i ln e  

P r z y p o m n i jm y  s o b ie ,  ja k  o k r e - ’ o je d n ą  t r z e c ią ,  o p ła t y  od te le -  
ś la n o  p r z e d  1 0 - c iu  l a t y  2 5  p u n k  g r a m ó w  m e t e o r o lo g ic z n y c h ,  w p ro  
tó w  H i t l e r a ,  a lb o  o d e z w y  M u s s o - j  w a d z „  t e l e g r a m y  p r a s o w e  —  p i l-  
l in ie g o  w  p r z e d d z ie ń  m a r s z u  n a  n e z a  o p ła t ą ,  j a k  o d  z w y k łe g o  te -  
R z y n f :  p a r ę  s e t e k  s t a r y c h  w y -  le g r a m u  i w p r o w a d z a  fo t o  - t e le -  
ś w ie c h t a n y c h  s łó w ,  u le p io n y c h  w  g r a m y .  R e g u l a m in  t e l e f o n ic z n y  
n o w e  f r a z e s y .  z n iż a  o p ła t y  z a  r o z m o w y  p i ln e  o

T a k .  S ł o w a  b r z m ia ły  je d n a k o -  je d n ą  t r z e c ią ,  

w o , a le  o z n a c z a ły  t r e ś ć  z u p e ł n ie ,  puncjusz re fo rm y TOlnej. 
n o w ą . j

T o , co  w  s t a r y c h  d o k t r y n a c h  i ' , ,
h a s ła c h  b y ło  r a c z e j  p r z e n o ś n ią  i s z l  0 1 0 t ° w y m  
d y s p o z y c ją  p s y c h ic z n ą  i m o r a ln ą ,  p e w n ą  d y s k u s ję

^ n a s t a w ie n ie m "  ty lk o  c z y  „ p o d e j ­
ś c ie m " ,  to  m ło d z i r o z u m ie ją  do-

Zniesi@nie p rz^ m u sa

Corocznej parcelacji I fiO.‘iPO ha
W prow adzen ie  fo to  te le g ra m ó w

Dziś u s taw a S p Ó td *iek za -iwyglosił re fe ia t  0 projekcie rzą-
; dowym, dyskusję zaś odroczono 

Po załatw ieniu tych wszyst- lo  popołudnia. Będzie ona nie- 
kich spraw, przystąpiono do naj ^ w ą tp liw ie  bardzo ożyw iona i dlu- 

w dniu dzisiejszym ij ga, zapisało się bowiem  do głosuw a żn ie js ze j 
spr 
pr

irawy, a m ianowicie rząd ow eg j j kilkunastu posłów, zarówno z pol- 
:'ojektu ustawy o spółdzieln iach*' skich ugrupowań opozycyjnych, 

N a przedpołudniowem posiedze i jak i prz 
niu jedyn ie poseł G liński (B B .| I narodowi

zedstaw iciełi mniejszości 
wych.

d o  Z a k o p a n e g o , . g d z ie  p r z e b y w a  
P .  P r e z y d e n t  R .  P .  N o m in a c ja  
z o s t a ła  w ię c  p o d p is a n a  w c z o r a j  

w  Z a k o p a n e m .
*

N o w y  m in i s t e r  O ś w ia t y  b y ł  w

s w o im
c z y n n e j ,  s z e fe m  I I  o d a z ia lu ,  n a ­
s t ę p n ie  p r z e z  6 l a t 'Z a j m o w a ł  s t a ­

n o w is k o  d j  r e k t o r a  d e p a r ta m e n t u  
w  M . S .  Z .,  o s t a t n io  z a ś  b y ł  w ic t '  

m in is t r e m  S k a r b u .

Fsycnopata -  szef bandy opryszhów
odoowiada przed saaem za cykl morderstw

D zisia j przed Sądem Okręgo- nia. C ierpi on na dziwne-zbocze-
w y m  o d p o w ia d a  n ie z w y k le  n ie ­
b e z p ie c z n y  o p r y s z e k  A l e k s a n d e r  
K o m u d a , n ie je d n o k r o t n ie  : ju ż  k a ­
r a n y  w ię z ie n ie m  z a  n a p a d y  r a ­
b u n k o w a  K o m u d a  g - a s a w a ł  g łó w ­
n ie , r a z e m  z M a r ja n e m  S t a n i s ł a w ­
s k im  i n ie ja k im  S ik o r s k im ,  w  p o ­
w ia t a c h  w a r s z a w s k im  i w ' M iń s k u  
M a z o w ie c k im . B a n d a  d o k o n y w a ła  
z u c h w a ły c h  n a p a d ó w  r a b u n k o ­
w y c h , a  p r z y  s p o tk a n iu  z p o l i c ją  
n ie  w a h a ła  s ię  u ż y w a ć  p r z e m o ­
c y

K o m u d a  j e s t  p s y c h o p a t ą ',  k tó ­
r y  z z a w o d u  b a n d y c k ie g o  z r o b ił  
s o b ie  w .v łą c z n y  ś r o d e k  u t r z y m a -

Jlnto sktcMy n * 3 i pól rtko
PtfZG.ctaiycii o ska rżo n ych  sąd u n ie w in n ił

R z ą d o w y  p r o je k t  u s t a w y  o fu n d u  

r e f o r m y  r o ln e j  
P r z e ­

c iw k o  n o w e li  w y s t ą p i ł  p o s e ł
N o w ic k i  ( P P S ) ,  d o w o d z ą c , że 

s ło w n ie ,  'c a łk o w ic ie ' i T e z w z g l e d -  j c s t  to  w ł a ś c i w i e  l i k w i d a c j a  p r z e  
n ie .  I c h  stosunek do s ło w a  j e s t  p r o w a d z a n ia  r e f o r m y  r o l n e j  n a  

z u p e łn ie  in n y .
• —  J a  —  d r o g i  P a n i e  —  je s t e m  
t a k ż e  p r z e c iw n y  w y z y s k o w i  r o ­
b o tn ik a  p r z e z  k a p i t a l i s t ę ,  a le  
z te g o  n ie  w y n ik a  je s z c z e . . .  
a l b o :  n a s z  p r o g r a m  p r a w d z i ­
w y  b ę d z ie  z r e a l iz o w a n y  n ie  
w c z e ś n ie j  j a k  z a  la t  2 0 0 ... a l b o :

k o s z t  p a ń s t w a ,  a  p r z e j ś c ie  n a  n a  
p r a w ę  u s t r o ju  r o ln e g o  n a  k o s z t  
c h ło p ó w  w  m o m e n c ie , k ie d y  w ie ś  
p r z e ż y w a  n ie s ły c h a n ie  c ię ż k i  k r y  
z y s  e k o n o m ic z n y .

P o s e ł  P r z a n o w s k i  z g ł a s z a  w  
im ie n iu  k lu b u  N a r o d o w e g o  s z e ­
r e g  p o p r a w e k  do  p r o je k t u  r z ą d o -

jesteśm y ' zwolennikam i tych wego, zm ierzających do ukróce­
nia zbytniej dowolności urzędów 
ziemskich w  szacunku parcelow a­
nej ziem i. N ow ela  przew iduje, 
aby opłaty za nadzór nad parce­
lac ją  wnoszone były zgóry, przed 
zgłoszeniem  planu parcelacyjne- 
go. Przep is  ten uważa poseł Prza- 
nowski za niczem nieuspraw ie­
d liw iony.

M im o  p r o t e s t ó w , m o c n o  a r g u ­
m e n to w a n y c h  p o s ła  M a l in o w s k ie ­

g o  ( K I .  L u d o w y ) ,  u c h w a lo n o  u - 
s t a w ę ,  z w a ln ia ją c ą  r z ą d  o d  p r z e ­

p is u ,  iż  c o r o c z n ie  m a  b y ć  r o z p a r ­
c e lo w a n y c h  2 0 0 .0 0 0  h e k t a r ó w  z ie ­

m i.

p ię k n y c h  h a s e ł ,  a le  co  in n e g o  icle- 
je ,  ; co  in n e g o  s z a r a  p r o z a  ż y c ia .

O tó ż  io ! P r o g r a m  'dealny i 
p r o g r a m  n a  d z is i a j  u w ią z a n y  ż e ­
la z n y m  ła ń c u c h e m  do k o n ie c z n o ­
ś c i  ż y c io w y c h  i t a k t y c z n y c h !  R o z ­
r ó ż n ie n ie ,  w y j a ś n i a j ą c e  t a je m n ic ę  
„ g a s n ą c e g o  ś w i a t a " .  P r o g r a m  id e ­
a l n y  to  „ k w a d r a n s  d u s z y " ,  k a ­
p l ic z k a  n ie d z ie ln y c h  w e s t c h n ie ń ,  
p r z e n o ś n ia  p o e t y c k a ,  ź r ó d ło  k u r a ­
c j i  p s y c h ic z n e j  w  c z a s ie  u r lo p ó w  
—  p r o g r a m  „ n a  d z is i a j " *  to  ż m u d  
ria  w ę d r ó w k a  po  ś w ie c ie  w id o c z ­
n y c h , n a m a c a ln y c h  r z e c z y ,  a  w ła -  
ś c i w i e  z r e z y g n o w a n e  p o d d a w a n ie  
s ię  w y p a d k o w e j  p r z y p a d k u ,  o p o r ­
tu n iz m u  i „ n a s t a w i e n i a " .

M ło d z i n ie  u z n a ją - t e g o  r o z r ó ż ­
n ie n ia .  M o ż e  n ie k t ó r e  ic h  h a s ia  
s ą  s t a r e ,  w  z n a c z e n iu  w e r b a ln y m ,  
a le  n o w ą  j e s t  w i a r a  i n o w y m  p o ­

w a ż n y ,  z d e c y d o w a n y  i c a łk o w i t y  
s t o s u n e k  do g ło s z o n y c h  h a s e ł .
Id e je  s w e  u m ie s z c z a ją  n ie  w  k a ­
p l ic z k a c h  i n ie  w  “ k w a d r a n s a c h  
d u s z y " ,  a le  w  n a m a c a ln y m , w id o c z  

n y m , d z is ie js z y m  ś w ie c ie ,  w  
p r a w d z ie  w e w n ę t r z n e j ,  n ie  u z n a -  m i ło ś ć ,  s p r a w ie d l iw o ś ć  c z y  o f i a r -  
ją c e j  k o m p r o m is ó w  i z d e c y d o w a - ' 
n e j  p r z e m y ś le ć  w s z y s t k o  a ż  do 

k o ń c a . S ło w o  n ie  s łu ż y  m ło d y m

by upiększać, ukrywać czy hamo­
wać, ale po to, by tw orzyć prostą 
lin ję od mySli do czynu.

Na tem polega „now ość" i „ in ­
ność" młodych i d latego
młodzi uśmiechają się ielc- 
cewająco, gdy ieh hasła
nazywa się frazesam i. Ludziom 
skostniałym i zmęczonym najpięk­
niejsze ideje muszą Się wydać 
razesami. N aw et takie .deje jak

D z iś  o g ło sz o n y  z o s t a ł  w y r o k  w  
s e n s a c y jn y m  p r o c e s ie ,  t o c z ą c y m  
s ię  od s t y c z n ia  w  S ą d z ie  O k r ę g o ­
w y m , b a n k ie r a  S t a n i s ł a w a  K w i n ­

ty , s y n a  je g o ,  Z b ig n ie w a ,  i M a r jf i  
Ł l i z y  G o u g le r o w e j .

K w in t o  o s k a r ż o n j  b y l  o p r z  - 

w la s z c z e n ie  p o w ie r z o n y c h  m u  
p r z e z  k l ie n t ó w  d e p o z y t ó w , o g ó l­
n e  j  w a r t o ś c i  p r z e s z ło  m i l jo n a  zto  
t y c h ,  o r a z  o f i k c y j n ą  sp i z e d a ż  f a ­
b r y k i  w  T o r u n iu  „ C e lu lo id  P o l s k i "  
J a k  w ia d o m o , r y z y k o w n e  p r z e d ­
s ię w z ię c ia  K w in t y  d o p r o w a d z i ły  
do z u p e łn e g o  u p a d k u  i l i k w i d a c j i  
z n a n e g o  w  W a r s z a w ie  k a n t o r u  
b a n k ie r s k ie g o .

K w in t o  i p o z o s t a l i  o s k a r ż e n i  
n ie  p r z y z n a l i  s ie  do  w in y ,  b a n k ie r  
z a ś  t ł u m a c z y ł  s ię ,  i ż - k n p i t a ly  b a n  
ku n a d s z a r p n ię t e  z o s t a ły  p r z e z  
n ie s u m ie n n y c h  d łu ż n ik ó w .

B a n k i e r  S t a n i s ł a w  K w in t o  u -

z n a n y  z o s t a ł  w in n y m  p r z y w ł a s z ­
c z e ń  d e p o z y tó w  o r a z  f i k c y j n e j  
s p r z e d a ż y  f a b r y k i  n a  im ię  s y n a ,  
Z b ig n ie w a ,  i s k a z a n y  n a  łą c z n ą  
k a r ę  z a  w s z y s t k ie  p r z e s t ę p s t w a ,  
k t ó r y c h  a k t  o s k a r ż e n ia  w y m i t n ia  
1 5 ,  3  i p ó ł l a t  w i ę z ie n ia  z  z a l ic z ę  
n i f m  a r e s z t u  p r e w e n c y jn e g o .  
S y n  je g o ,  Z b ig n ie w ,  o s k a r ż o n y  o

p o m o c , u d z ie lo n a  o jc u ,  p r z e z  f i k ­
c y jn e  n a b y c ie  f a b r y k i  „ C e l lu lo id  
P o l s k i "  o ra z  M a r ja  E l i z a  G o u g le  
r o w a  o s k a r ż o n a  o u k r y c ie  m a j ą t ­
k u  d o m u  b a n k o w e g o ?  z o s t a l i  u- 
n ie w in n ie n i .

S ą d  w s z y s t k i e . p o w ó d z tw a  c y ­
w i ln e ,  z g ło s z o n e  w  t e j  s p r a w ie ,  
p o z o s ta g . i l  b e z  ro z p o z n a n -ia .

Proces ImM Sm i m m
M ow y *ęgStacy>flfc na sa li i ł o w e j

Ł U C K ,  2 8 . 2 . P o s ie d z e n ie  d z i s i e j ­
sz e  w  o lb r z y m im  p r o c e s ie  K P Z U .  
ro z p o c z ę ło  s ię  p o d  z n a k ie m  w z r a ­

s t a ją c e g o  z a in t e r e s o w a n ia .  W  o d ­
r ó ż n ie n iu  od d n i p o p r z e d n ic h , ł a ­

w y  p u b l ic z n o ś c i  w y p e łn io n e .
P o s ie d z e n ie  ro z p o c z ę ło  s ię  od 

z e z n a ń  o sk . S t u p a ,  k t ó r y ,  ś la d e m

Prześladowanie PalaKów na Litwie
S o w i t y  w  rosi p o ś rrd m k a ?

Z w ią z e k  s t u d e n t ó w  l i t e w s k ic h  

o ś .w ia d c z y ł  w  p r a s i e ,  że  n ie m a  
n ic  w s p ó ln e g o  z d e m o lo w a n ie m  
lo k a l i  p o ls k ic h  i p o b ic ie m  P o l a ­
k ó w . M im o  to  e k s c e s y  w  K o w n ie  
t r w a j ą  n a d a l .  R z ą d o w a  p a r t ja  
T a u t in in k ó w  z w o ła ła  w ie lk i  w ie c  
p r o t e s t a c y j n y  p r z e c iw k o  r e p r e ­
s jo m  w o b e c  L i t w in ó w ,  z a m ie s z ­
k a ły c h  w  P o ls c e .  W  s z e r e g u  m i e j ­
s c o w o ś c i  n a  p r o w i n c j i  z d a r z y ły ' 
s ię  w y p a d k i  p o b ic ia  P o la k ó w  i 
d e m o lo w a n ia  s z k o l  p o l s k ic h :  j a k  
w  P o n ie w ie r z u ,  w  W ilk o m ie r z u  i 
O l iw ie .

W ła d z e  p o ls k ie  a r e s z t o w a ły  w  
Ś w ię e ia n a c h  1 2  L i t w in ó w ,  a  w  
p o w ie c ie  w i le ń s k o  -  t r o c k im  4 
k ie r o w n ik ó w  m n ie j s z o ś c i  l i t e w ­
s k ie j ,  p o d e jr z a n y c h  o a k c ję  a n ­
t y p a ń s t w o w ą .

J e d n o c z e ś n ie  r o z e s z ła  s ie  d z iś  
w  s f e r a c h  p o l i t y c z n y c h  w a i s z a w -  
s k ic h  s e n s a c y j n a  w ia d o m o ś ć  o 
m a ją c e m  j a k o b y  n a s t ą p ić  n a w i ą ­
z a n iu  n o r m a ln y c h  s t o s u n k ó w  m ię  
d z y  P o l s k ą  a  L i t w ą .  R o lę  p o ś r e d  
n ik a  o d e g r a ć  m a j ą  rz e k o m o  S o ­
w ie t y .

P r a s a  s o w ie c k a  z a m ie s z c z a  a r ­
t y k u ł  o s y t u a c j i  w  K o w n ie  i p r z y 1 
n o s i  r e w e l a c y jn e  w ia d o r i io ś c i  o 
d z ia ł a ln o ś c i  d y w e r s y j n e j  o r g a n i ­
z a c j i  n ie m ie c k ie j ,  k i e r o w a n e j  
p r z e z  h i t l e r o w c ó w  n a  t e r e n ie  
K ł a jp e d y .  P r a s a  s o w ie c k a  p r z y ­
p o m in a  je d n o c z e ś n ie  o p in ję  o r g a ­
n u  w ic e k a n c le r z a  P a p p e n a  „ D e r  
R i n g " ,  k t ó r y  w y r a z i ł  p o g lą d ,  że  
„ i s t n ie n i e  n ie p o d le g łe j  L i t w y  n ic  
j e s t  b e z w z g lę d n ą  k o n ie c z n o ś c ią " .

Kolejarze z pensją 15 zł. miesięcznie
R edukcja dni pracy na ko le jach  do 3 w  m iesiącu

K o r z y s t a j ą c  z n o w y c h  p r z e p i ­
s ó w  p r a g m a t y k i  p r a c o w n ik ó w  k o ­
le i  M in . K o m u n ik a c j i  w  c ią g u  lu - 
' e g o  z m n ie js z y ło  b a r d z o  p o w a ż n ie  
l ic z b ę  d n i p r a c y  w  p o s z c z e g ó l­
n y c h  d z ia ła c h  s łu ż b y . N a  n ie k tó ­
r y c h  o d c in k a c h  d r o g o w y c h  z r e d u ­
k o w a n o  l ic z b ę  d n i p r a c y  do  8 w  
m ie s ią c u ,  n a  in n y c h  z a ś  o d c in k a c h  
p r a c o w n ic y  s ą  z a t r u d n ie n i  t y lk o  
7  do  1 2  d n i w  m ie s ią c u .  W  te n  
s p o s ó b  n ie k t ó r z y  z n ic h  b ę d ą  z a ­
r a b i a ć  m ie s ię c z n ie  z a le d w ie  1 5  do 
2 0  z ło t y c h .  W ię k s z o ś ć  z t y c h  11- 
r z ę d n ik ć w  p r a c u je  n a  k o le ja c h  od 
k i lk u n a s t u  la t

n o ś ć  s ą  d la  j e d n y c h  p r a w d a  i c z y -  [ D ddteiał d r o g o w y  w  Ł o w ic z u  z a - 
n e m , d la  d r u g ic h  t y lk o  f r a z e s e m ,  - w ia d o m i !  p r a c o w n ik ó w  c z a s c -

S .  S .  I w y c h ,  że  z  d n ie m  1 5  b . m . w s t r z y

m u je  w o g ó le  p r a c ę  aż  d 0 o d w o ła ­
n ia .

W  w ię k s z o ś c i  w a r s z t a t ó w  k o le ­
jo w y c h  p r a c o w n ic y  s ą  z a t r u d n ie ­
n i n a jw y ż e j  p o  1 7  d n i w  m ie s ią c u .

W  s łu ż b ie  w a g o n o w e j i w  w a r ­
s z t a t a c h  e le k t r o t e c h n ic z n y c h  o ra z  
w  p a r o w o z o w n ia c h  z m n ie js z o n o  
i lo ś ć  p r a c y  o 1  d z ie ń  w  m ie s ią c u ,  
a  n a  k o le ja c h  w ą s k o  - t o r o w y c h  
o r a z  w  p o c ią g a c h  o s o b o w y c h , to ­
w a r o w y c h  i m a n e w r o w y c h ' na li-  

n ja c h  n o r m a ln o  - to r o w y c h  o 1  do 
6 d n i w  m ie s ią c u .

Z a r z ą d z e n ia  p o w y ż s z e  d o t k n ę ły  
p r a c o w n ik ó w  w s z y s t k ic h  d y r e k -  

c y j  k o le jo w y c h ,  n ie  w y ł ą c z a j ą c  
r ó w n ie ż  n o w e j . T in ji w ę g lo w e j  
Ś l ą s k  —  Gdynia.

s w y c h  p o p r z e d n ik ó w , u ż y w a  te g o  
m ie js c a  dln s z e r o k o  z a k r o jo n y c h  
k o m e n t a r z y  s w e j  id e o lo g j i  k o m u ­
n is t y c z n e j .  W s t ą p i ł  do  p a r t j i  k o ­
m u n is t y e z n o  - u k r a i ń s k i e j ,  g d y ż , 
m im o , iż  z p o c h o d z e n ia  ż y d . z 
p r z e k o n a ła  je s t*  U k r a iń c e m  i r a ­
m ię  p r z y  r a m ie n iu  w a lc z y ł  z b r o ­
n ią  w  r ę k u  z U k r a iń c a m i  p r z e c iw ­
ko  „ o k u p a c j i  p o l s k ie j " .

Osk. S ch u ls in ger je s t  p ie rw szy  
z p rzes lu cń an ych  dotąd oskarżo- 
n j7ch, k tó ry  do w in y  się p rzyzn a je  

i p o tw ierd za  złożone w  dochodze­
niach p ie rw ia s tk o w ych  zeznan ia. 
W y ta cza  jed n ocześn ie  p rzec iw ko  
P g-T ji c ę ż k ic  zarzu ty  -'.oska-żi' '•• 
o zan iedbyw an iu  sw ych  o b o w ią z­
ków  w obec pozosta łych  po oskar­
żonych  rodzin . A resz tow a n ym  ka­
że sie w y rzek a ć  rod zin  .i d z iec i a 
pośw ięcać w y łączn ie  p a r tji.

J a k o  o s t a t n i  .z e z n a w a ł  d z iś  
o sk . Z a b a w k a ,  s tu d . S . H . ze L w o ­
w a . R ó w n ie ż  i on  do  w in y  s ię  n:'e 
p r z y z n a je

n ie- p s y c h ic z n e ,  p o le g a ją c e  n a  
n ie u s t a n n e m  s z u k a n iu  ś m ie r c i .  
W  s p o t k a n ia c h  z w ła d z a m i  b e z ­
p ie c z e ń s t w a  K o m u d a  p ie r w s z y  
r z u c a ł  s ię  n a  p o s t e r u n k o w y c h ,  
t a k  że  t o w a r z y s z e  o b a w ia l i  s ię  go  
i • n ie c h ę t n ie  c h o d z i l i  z n im  n a  
w y p r a w y .  W  c z a s ie ,  g d y  K o m u d a  
r a z e m  ze  S t a n i s ła w s k i m  s z li  k t ó ­
r e j ś  n o c y  m a r c o w e j  u b ie g łe g o  r o ­
k u  w  o k o l ic y  R a d z y m in a ,  u d a ją c  
s ię  n a  z w y k łą  w y p r a w ę  b a n d y c k ą  
n a p o t k a l i  p a t r o l  p o l i c y jn y ,  is 
k tó r y m  w s z c z ę l i  w a lk ę ,  w  r e z u l ­
t a c ie  c z e g o  p o s t e r u n k o w y  A n t o n i  
D ę b iń s k i  z o s t a ł  z a b i t y .

P ó ź n ie j  K o m u d a  w  t o w a r z y ­
s t w ie  S ik o r s k ie g o  z a t r z y m a n i  b y ­
li n a  M a r y m o n c ie  p r z e z  p o l i c ję ,  
p r z y c z e m  p o s t r z e l i l i  w ó w c z a s  
d w ó c h  p o l i c ja n t ó w ,  K r a j e w s k i e ­
g o  i G r y m a c z e w s k ie g o .  S ik o r s k i  
z e s t a l  u ję t y  i s k a z a n y  n a  w ie lo ­
le t n ie  w ię z ie n ie ,  K o m u d z ie  n a t o ­
m ia s t  u d a ło  s ię  u m k n ą ć .

T 'o  s p r a w y ,  k t ó r a  d z is i a j  to c z y  
s ię  w  S ą d z ie  O k r ę g o w y m  p r z e c iw ­
ko  K o m u d z ie ,  j e s t  n a s t ę p u ją c e :  
N ie b e z p ie c z n y  o p r y s z e k  w  t o w a ­

r z y s t w ie  S t a n i s ła w s k i e g o  u d a ł  s ię  
w  n o c y  8 -g o  k w ie t n ia  u b ie g łe g o  

ro k u  do  M iń s k a  M a z o w ie c k ie g o  w  
c e lu  d o k o n a n ia  n a p a d u  r a b u n k o ­
w e g o  n a  d o m  n ie ja k ie g o  P l u t y .  P o  
l i c j a ,  k t ó r a  od  d łu ż s z e g o  c z a s u  
ś le d z t w a  n ie b e z p ie c z n e g o  o p r y s z -  
k a ,  p o w ia d o m io n a  o Z a m ie r z o n y m  
n a p a d z ie ,  z o r g a n iz o w a ła  z a s a d z ­
k ę . W  m o m e n c ie , g d y  o b a j .  b a n d y ­
c i w ła m a l i  s ię  do d o m u , z o s t a l i  o- 
to cze .H  p r z e z  u k r y t y c h  p o l i c ja n ­
tó w , p r z y c z e m  w y w i ą z a ł a  s ię  obu­
s t r o n n a  s t r z e la n i n a .  T y m  r a z e m  
S t a n i s ł a w s k i  z o s t a ł  z a b ity  K ę m u -  

d a  zao  u ję t y  i s t a w io n y  d z is i a j  
p r z e d  są d e m ,

T a  o s t a t n ia  w a lk a  z n ie b e z p ie c z  
n y m  b a n d y t ą  k o s z t o w a ła  je s z c z e  
je d n o  ż y c ie  p o s te r u n k o w e g o , A le­

k s a n d r a  S z a d k o w s k ie g o .
K o m u d a  n ie  p r z y z n a ł  S ię  n a  r o z  

p r a w ie  do z a b ó js t w a  S z a t k o w s k ie  
g o  o r a z  do u s i ło w a n ia  z a b ó js t w a  
s t a r s z e g o  p r z o d o w n ik a  B r o n i s ł a ­
w a  C z u b y . T w ie r d z i ł ,  że ze S t a n i ­
s ła w s k im  s p o t k a ł  s .ę  p r z y p a d k o ­
w o , n ie  z n a ją c  g o  p r z e d ie m  z u p e ł  
n ie  i r a z e m  u d a l i  s ię  do  d o m u  
P lu t ó w  d la  d c k o n a n ; a  k r a d z ie ż y .  
O n r y s z e k  u t r z y m u je ,  iż  n ie  p o s ia ­
d a !  n a w e t  p r z y  so b ie  b r o n i p a l ­
n e j .  -

B a d a n i  ś w ia d k o w ie  p o t w ie r d z i ­
li  je d n a k  a k t  o s k a r ż e n ia  w  c a łe j  
r o z c ią g ło ś c i .

Żona i teściowa zuliiły na ulicy kupca
W alka  o u iiia m e  cu a ie g o  dz iecka

.Ponurą, sprawę rozpatruje dzisiaj 
Sąd O kręgo w y ,  przed którym s ta n ę ­
ły  23-lctnia Jadwiga Sokół oraz mat­
ka je j, Zoi.ja "Węgorek, oskarżone o 

^zabójstwo męża Jadwigi, Józefa So­
kola.

Sokół był handlarzem warzy wnym 
w Ila laek  Targowych przy  ul. K o ­
szykowej w W arszaw ie. Przed  dwo­
ma laty poznał on .Jadwigę W ęgo- 
reg, k ióra była matką nieślubnego 
dziecka, urodzonego w pożyciii z ja- 
kimS.. innym mężczyzną. Sokół zna­
ny był zc swego spokojnego i zrów­
noważonego charakteru. W krótce 
ciokoł poślubił Węgorkównę, nic 
'ważając na je j przeszłość. Żona 
chcąc uzyskać nazwisko męża dla 
swego nieślubnego dziecka, które 
miało już wówczas -1 lata. namawia­
ła Sokoła do uznania dziecka za 
v. łasue, na ćo on nie chciał się zgo­
dzić. La, tciin tle wybuchały między 
małżonkami zatargi i Jadwiga So- 
ko'' podjudza przez matkę niejedno­
krotnie odgrażała się mężowi, że go 
przebije nożem. N ieraz też handlarz*

w -.Halach Targowych byli świadka­
mi awantur, prowokowanych 'przez 
obie kobiety, które napastowały i bi­
ły Sokoła. Sokół bardzo często opu­
szczę} dom rodzinny, nie wracając 
do nic-go przez parę dni: Obie ko­
lnęły znane byiy, ,ako awanturnice 
i pijaczki, któro cah zarobki Soko­
la wydawały na wódkę.

V czerwcu 198:5 r., gdy .Tózcl' 
Sokół znajdował się wpobltżu Hal 
Targowych napadnięty został przez 
ż.tnę i teściowa. Jadwiga Sokół m ia­
ła w ręce noż, który iii grcr/ila mężo- 
'.ti. 57 pewnym momencie teściów* 
złapała -Sokoła zo ręce i wołając do 
có rk i: - -  P ij go, aż - zabijesz —  
przytrzym ywała, uniemożliwiając ja ­
kąkolwiek obronę. Żona uderz >da 
w ów czoi Sokola w pierś- nożom. R a ­
na zadana w ■ feęfce-była śiinerteina.

W  toku dochodzenia Jadwiga So­
kół i Zof.ja W ęgorek nie przyznały 
się do zabójstwa, mówiąc, iż ' ziifarh7 
wszczął z niemi bó.ikę i w czasie'sza­
motania się sam nadział się. ua trzy­
many przypadkowo w rece nó»


